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Z a r z Ił d z e n i a ~ ł a d z N a c z e l n y c h: 

PO%. 65. Zarządzenie o nadanfu Srebrnego 
Krzyża Zasługi. 

Poz. 66. Obwieszczenie Ministra Skarbu 
z dnia 24 lutego 1937 r. o wartości jednego grama 
czystego złota. 

Rozporządzenie Rlacly Ministr6w z dnia 29 

stycznia 1937 r. w sprawie Zft1iany rozporządzenia 

Rady Ministr6w z dnia 19 grudnia 1933 r. o zasa­

dach zaszeregowaaia funkcjonariusz6w państwo­
wych do grup uposażenia i automatycznego prze­

chodzenia nauczycieli do wyższych grup uposaże­

nia, o dodatkach lokalnych, funkcyjnych i służbo­

wych oraz o umundurowaniu niższych funkcjo­

aańusz6w państwoWJch. (przedruk z Dz. U. R. r. 
z dnia 13 lutego 1937 r. Nr 9, poz. 69). 

! 

DZIAŁ URZĘDOWY. 
-000-

Zarządzenia Władz Naczelnych 

-000--

65. 

ZARZĄDZENIE 

Na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 23 cżerwca 
1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 458) nadaję 

SREBRNY KRZY2 ZASŁUGI 

po raz pierwszy 

za za:sługi na polu pracy społecznej 

Bronisławowi Gomulickiemu, podporucznikow~­
lotnikowi w s1. sp., kierownikowi Ogniska Woj­
skow.ego dla Dzieci w Modlinie. 

Warszawa, dnia 25 lutego 1937 r. 

Prezes Rady Ministrów: 

(-) Sławo; Składkowski. 

--oOcr--

66. 

OBWIESZCZENIE MINISTRA SKARBU 

z dni'a 24 lutego 1937 r. 

O wartości jednego grama czystego złota. 

! Na podst.awie art. 36 rozporz.ądzeni:a Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 12 cz.erwca 1934 r. 
o wierzytelno-ściach w walutach zagranicznych 
(Dz. U. R. P. Nr 59, poz. 509) oraz rozpo-rządze­
nia Ministra Skarbu z dnia 3 sierpni!a 1934 r. w • 

sp·r.awie obliJC.zania i ogłaszania wa'1'taści złota 
(Dz. U. R. P. Nr 72, poz. 694) - ustalam na mie­
siąc marzec 1937 r. wartość jednego grama czy­
stego złota na pięć złotych 92,44 gros'za. 

Minister Skarbu: 

(-) E. Kwiatkowski. 

--000-

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRóW 

z dnila 29 stycznia 1937 r. 

w sprawie zmiany rozporządzenia Rady Mini­
str6w z dnia 19 grudnia 1933 r. o zasadach zasze­
regowania funkcjonariuszów państwowych do 
grup uposażenia i automatycznego przechodzenia 
nauczycieli do wyższych grup uposażenia, o do­
datkach lokalnych, funkcyjnych i służbowych oraz 
O umundurowaniu niższych funkcjonańuszów 

państwowych. 

Z Prezydium Rady Ministrów. 
P. Prezes Rady Ministrów Gen. Sławoj Skład­

kowski przyfął w dniu wczorajszym ambasadora 
R. P. w Berlinie p. Lipskiego. 

-000----

Z Ministerstwa, W. R. i O. P. 
MinisterstwoW. R. i O. P. ogłosiło konkurs 

na urlopy dla kandydatów na l rok studiów w 
Państwowym Instytucie Nauczycielskim w War­
szawie w roku szkolnym 1937/38. 

O przyjęcie mogą się Uibiegać kierownicy 
i sŁali nauczyciele lU/b nauczycielki publicznycłi 
szkół powszechnych, szkół ćwiczeń, zakładów 
kształcenia nauczycieli i szkół ,specjalnych, posia­
dający nie późniejsze niż z roku 1934 świadedwo 
ukończenia Wyższego Kursu Nauczycie,lskiego 
lub analogicznych studiów. 

Podania o przyjęcie na l rok studiów należy 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 paździer- i O. P. w tel1minie do 15 kwietnia 1937 r. 
Na podstawie art. 5 ust. 4 rozporządzenia I wnosić drogą służbową do Ministerstwa W. R. 

nika 1933 r. o uposaJŻeniu funkcjonariuszów pań- O ostatecznym przyjęciu do Instytutu raz­
stwowych (Dz. U. R. P. Nr 86, poz. 663) zarządza strzygnie kolokwium wstępne w Instytucie w 
się co następuje; dniach 24, 25 i 26 czerwca 1937 r. Kanqydaci do-

§ 1. W § 39 rozpor.ządzenia R.ady Ministrów puszczeni do egzaminu wstępnego poddani będą 
z dnia 19 grudnia 1933 r. o zasadach zaszerego- na miejscu badaniu lekaI'!Skiemu dla stwierdzenia, 
wania funkcjonariuszów państwowych do grup czy stan rorowia umożliwia im studia. 
uposażenia i automatycznego przechodzenia nau- Nauczyciele przyjęci do Instytutu mogą otrzy­
czycieli do wyższych grup uposażenia, o doda t- mać na pierwszy rok studiów, tj. na rok szkolny 
kach lokalnych, funkcyjnych i służbowych oraz o 1937/38, urlop płatny za zwrotem kosztów zastęp­
umundurowaniu niższych funkcjonariuszów pań- stwa bez s.płat ratalnych lub urlop bezpłatny. Na 
stwowych (Dz. U. R. P. Nr 102, poz. 781) w ustę- drugi rok studiów zależnie od wyników pracy w 
pie wymieniającym stanowiska kierownicze zali- pierwszym roku udzielane będą w miarę możllości 
c:wne do 4 stawki dodatków funkcyjnych skreśla urlopy płatne lub płatne za zwrotem kosztów za­
się wyrazy "Kurator Liceum Krzemienieckiego", stępstwa ratClJmi. 
natomiast wyrazy te dopisuje się w ustępie wy- Słucihaczy instytutu obowiązują opłaty prze­
mieniającym stanowiska kierownicze zaliczone do widziane zarządzeniem Ministra W. R. i O. P. 
5 sławki dod atków funkcyjnych po wyrazach z dnia 3 lipca 1934 r. 
"Dyrektor Ceł", --000-

§ 2. Wykonani'e rozporządzenia niniejszego 
porucza się Ministrowi Skarbu i Ministrowi Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia . 

Prezes Rady Ministrów: 

(-) Sławo; Składkowski. 

Minister Skarbu: 

{-l E. Kwiatkowski. 

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 

{-l W. Święfosławski. 

(przedruk z Dz. U. R. P. z dnia 13 lutego 
1937 r. Nr 9, poz. 69). 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 

~Oo-

Z Kancelarii P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował 
magistra praw Witolda Rusieckiego, naczelnika 
wydziału okręgowej Izby Kontroli w Wilnie 
prezesem okręgo-wej IZlby Kontroli w Kra'kowie 
na miejsce prezesa dr Włodzimierza Krausa, któ­
ry z dniem 28 lutego r. b. przechodzi lIla własną 
prośbę 'IN stan spoczynku... 

Z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu komun'iku­
je, iż w związku z trwającą od dłuższego czasu 
zwyżką cen przędzy bawełnianej podjęta zodała 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu akcja w 
kierunku obniżenia tych cen, przy czym zostały 
ustalone następujące zasady, dotyczące uregulo­
wania tej sprawy: 

l) zmiany cen przędzy bawełnianej na przy­
szłość będą miały miejsce tylko w wypadku i w 
zakresie uzależnionym od cen bawełny (surowca) 
względnie innych objektywnych elementów, jak: 
robocizna itp. oraz będą regulowane przez spe­
cjalną w tym celu powo,łaną Komisję; 

2) w celu regulowania cen powołuje się Ko­
misję Porozumiewawczą, której zadaniem będzie 
kontrola podwyżek cen bawełny w myśl ustalo­
nych wytycznych, a w wypadku stwierdzenia nie­
uzasadnionej podwyżki cenna przędzę i niemoż­
ności uzgodnienia pomiędzy przędzalnikami i od­
biorcami - bezpośredni przydział bawełny dla 
odbiorców; 

3) w celu racjonalne.go podziału przędzy po­
między odbiorców przetwórczych Izba Przemysło­
wo - Handlowa w Łodzi opracuje odpowiedni 
system podziału oraz listę tyoh przetwórców. 

Jednocześnie Ministerstwo wyjaśnia, iż pr7.e­
prowad.zenie obniżki ceny przędzy bawełnianej w 
drodze ustalenia ceny wyjściowej, mającej być 
podstawą dla re,gulowania tych cen na przyszłość, 
nastą;pi w najbliższych dniach przez Zrzeszenie 
Producentów Przędzy Bawełnianej wzgl. przez 
Mini,slerstwo Przemysłu i Handllu, o ileby zniżka 
ta przez Zrzeszenie nie została dokonana. 

-000-
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Sejm Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przemówienie P. Ministra Przemysłu i Handlu 
A. Romana, wygłoszone na 44 plenarnym posie­

dzeniu Sejmu w dlL 22.II.37 r. 

OGóLNE WYTYCZNE POLITYKI 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ. 

Uwagi wstępne. 

Podczas obrad Komisji Budżetowej przedsta­
wiłem w skrócie prz egląd najwainie ;szych pro­
blemow, nad rozwiązaniem k tórych Ministęrstwo 
w chwili Qibecnei pracuje . Dz iś, stosownie do za­
powiedzi uczynionej na Komis ji Budżetowej, pra­
gną .ibym przeds cawić w na;jogó,Inie,szym zarysie 
te wytyczne, którymi mój r'esort - zdaniem moim 
- w pracy swej kierować się winien. Chciałbym 
zatem w syntetycznej formie przedstawić prze­
słanki i cele naszej polityki gospodarczej na od­
c~nJku przemysłu i handlu. 

Podohn,i e jak we wszystkich przejawach ży­
cia publiczne:go, tak samo w dziedzinie material­
nyah poczynań nasze Państwo i społeczeństwo 
ma ją szereg zasadniczych zadań do spełnienia, 
które w sumie składają się na ich .politykę gospo-
da~z~ . . 

Jestem przekonany, że wyrażę opinię po­
wszechną, gdy zaznaczę na wstępie, iż nasza poli­
tyka gospodarcza w ogóle, w szczególności zaś 
polityka przemysłowo - handlowa winna szukać 
przede wszystkim własnych dróg, dróg właściwych 
naszemu narodowi, opartych na naszych specyfi­
cznych potrzetbaoh i na strukturze naszego kraju, 
cz·erpiąc przy tym doświadczenie z naszej prze­
szłości history.cznej i to zarów,no z popełnionych 
błędów, jak i pozytywnych poczynań. 

Nie znaczy to oczywiście, byśmy nie mieli ko­
rzystać z wzorów i doświadczeń innych. Wprost 
przeciwnie, jestem przekonany, iż powinniśmy 
wszys·cy bezustannie śledzić poczynania szeregu 
społeczeństw bogatszych od nas i doświadczeń­
szych i uczyć się od nich zarówno metod pracy, 
jak poglądów na zagadnienia gospodarcze i ich 
realizację. Prz·eciwny jestl::'IIl jedynie ślepemu 
i doktrynerskiemu naśladown:ctwu obcych wzo­
rów, naśladowniCltwu stara.jącemu się wtłoczyć 
w nasze ramy społecwe metody słuszne może 
i dobre na obcych terenach, lecz nie liczące 
się z naszymi warunkami,potrzebami i charakte­
rem ludzi. 

Najważniejsze cele l ich realizacja. 

Nasża własna rzeczywistość wskazuje nam 
niezhicie dwa zasadnicze cele, które stanowią dro­
gowskazy dla naszych poczynań w dziedzinie go­
spodarczej. Są nimi ty.le już razy wymienione 
z te;j wysokiei tr)'1buny: 1) podniesienie potencjału 
obronności państwa i 2) danie zatrudnienia bez­
robotnym oraz z roku na rok powiększającej się 
ludności. 

Pierwszy z tych celów nie wymaga komenta­
rzy. Błędów XVHI wieku nie powtórzymy i Polski 
,po raz drugi be z!b rO!flJl e j nie pozostawimy. Mó­
wiąc jednak () postulacie obronności, pamiętać 
trzeba, że w XX wieku nie wystarczy mieć armię, 
lecz trzeba stworzyć w kraju podstawy dla je., 
uzbro·;enia i zaopatrzenia we wszys t.ko to, czc.go 
wyma.ga nowoczesna technika wojskowa. Tu po­
stulat obwnności z.biega się z postulatem uprze­
mysłowi'enia, po ;ętym jako jedyny realny środek 
rozwiązania trudności, wynikających z bezrobocia 
i z prz·e,!udnienia wsi. Armia wymaga rozwo·ju nie­
mal wszysrt.kich gałęzi wytwórczości przemysło­
wej., a rolniotwo wymaga, żeby zdjęto z niego cię­
żar. te,j części ludności, której ono zatrudnić nie 
mo.że. Uprzemysłowienie kraju wysuwa się tym 
samym jako wspólny i naczelny nakaz naszej ra­
cji stanu tak polityczno - wojskowej, jak i społecz­
no - gospodarczej. Stanowi ono na;istQitniejsze 
zadanie, przed .którym stanęło odrodzone pań­
stwo. Inne bowiem środki, skąd inąd najzupełniej 
uzasadnione, jak rcf0rma ustro'.u rolnego lub robo­
ty puJbliczne, mogą wprawdzie w sprawie bezro­
bocia prz)"Thi'e-ść dużą nawet ulgę, nie są jednak w 
stanie zasadniczo i na stałe go rozwiązać. Rów­
nież i emigracja nie może tego dokonać i to nie­
tylko dlate~o, że realne możliwości w tej mierze 
nie są dzi'Ś duże. MYŚllę mianowicie, że nawet gdy­
.by istniał na ś.wJj'ecie zupełny liberalizm w odnie­
sieniu do ruchów migracyjnych, to nie byłoby słu­
"7.nym z naszej strony poz·bywanie się całej nad 
wyżki rodz.:mego elementu ludzkie!!o i to, jak 
wiemy z praktyki z uhi egłych czasów, elementu 
na:jpracowitszego i na 'dzielnieiszego. 

W tym stanie rzeczy polityka przemysłowa, 
a śc ilŚ.\ej mówiąc polityka uprzemysłowienia kra­
ju, winna być centralnym punktem naszych wysił­
ków. Mówiąc to, roeumi·em, iż odnosi się to rów­
nież do rozwo:u wars'ztatów rzemie śln1ilczych. Po­
lityka ta oczywiście ści śle zależy od innych po­
czynań gospodarczych, po,s i adaiących własn e, mo­
że nie za ws.ze zupełni.e zbie::lj.e z polityka, prz\: · 
mysłową zadctnia ; ośmie l am się jednak twi:erdzić. 
że up rzcnly słc\Arlenie l< r::,;u wi. nno stanow ic oś na­
szych dzialcui. w dobie (h is\2.:SZCj, dol:i2 nadzwy­
c Z''li silnych ;:~ rGjeń na świe cie i w obliczu wzra­
stają c ego przel udnienia naszego kraju. 

Ogólna metoda działania. 
Od czego z.al eży realizacja powyższego postu­

latu? Czy można spodziewać się, że nastąpb ona 
przy stosowaniu metod, które w i.nnych warun­
kach i w innych czasach dawały wspaniałe nie­
raz wyniki w zakres.ie uprzemysłowienia? Istnie­
ją glosy prz.emawiające za tym, że realizacja ha­
sła iIIltegralnego liberalizmu zapewnić może naj­
lepsze rezultaty. Myślę, że teza ta polęga na 
glęhokim nieporozumien:u. Liheraliozmu nie można 
stosować . w jednym państwie i na jednym odcin­
ku, lecz musi on być doktryną powszechnie obo­
wi'ązującą w za/kresie wymiJany towarowej, kapi­
tałów i rąk roboczych. 100 lat temu doktryna ta 
z.1Lpanowała istotnie niemal powszechnie i zapew­
niła ludzkości nieznany dawniej dobrobyt. Było 
to w okresie, w którym procesy kapital1za:cyjne 
~yprzedzaJy potrZiebę . nowych inwestycyj i gdy 
rueznane były coraz to nowe środki ograniczeni'a 
indywidualnej przedsiębi'Orczości. Z tego wszyst­
kiego nie pozostało dzisiaj nic. Liberalizm stał się 
nieraz paa-awanem d1a gospodarki ściśle re gulo- . 
wanej przez międzynarodowe lub narodowe kar­
tel~. Polityka celna, polityka reglamentacyjna, 
polttykaochmny własnych rynków pracy, poHty­
ka kontroli obrotów kapitałowych, - wszys.tko 
to zniweczyło IbaJjlilStotniejsze cechy gospodarki li­
beralnej i po.zostawiło z niej strzępy. Można mó­
wić o korzyściach stosowania integralnego libera­
lizmu tak samo, jak można mówić o korzyściach 
powszechnego rozbrojenia, lecz stosować zasady 
liberalne w jednym kraju w dobie powszechnego 
prohibicjonizmu byłoby równ.ież s'z:aleńcze, jak 
rozbrojenile jednego państwa w dobie pows;zech­
nych zbrojeń. Niebezpieczeństwa gospodarki zu­
pełnie nie krerowanej zaxna·czaJj'ą się w szczegól­
ności w PQils'ce, w której odrobić trzeba w krót­
kim czasie to, co zanieclibano nieraz w ciągu okre­
su długiego, gdzie obronność Państwa wymaga 
nadania produkcji właściwych 'kierunków li gdzie 
nie ma rezerw kapitałowych, umożLwiających bez­
planową gospodarkę, opartą tylko' na automatyz­
mie, nie ZlClJslanawiającą się nad racjonalnośc ią in­
westycyj i na.d kierunkiem procesów kapitalizar­
cyjnych. 

Czy można jednak na zasadzie powyższych 
uwag wpaść w drugą krańcowość 1 twierdzić, że 
tylko skrajny interwencjonizm i etatyzm zapew­
nić mogą wzwój gospoda,rstwa narodowego i do­
brobyt w Polsce? Myślę, że teza ta jest równie 

. błędna, jak pierwsza. Państwo nie może się nie 
interesować kierunkiem rozwoju gospodarczego, 
musi wytknąć dla niego linię rozwojową, winno 
zapewnić ramy odpowiednie dla pożądanego roz­
woju, w:mno nawet nier·az wypełnić rolę prywat­
nej inicj.a.tywy tam, gdzie ona z ja!kichkolwiek po­
wodów zawodzi, nie może i nie powinno jednak 
inicjatywy tej hamować ani przez nadmierny in­
terwen.cjonizm, ani przez nieracjonalną własną 
przedsiębiorczość. Musimy bowiem pamiętać, że 
w chwili, gdy konieczne jest zrobienie wielkiego 
wy.siłku, nie wolno się jest opierać na jednym 
czynniku, chociażby ta,k potężnym, jakim jest Pań­
stwo. Oznaczałoby to wielkie marnotrawstwo sił, 
gdybyśmy nie wykorzystal1 możliwości leżących 
poza bezpośrednią dyspo'zycją gospoda·rczą Pań­
stwa i nie wciągnęli do współpracy wielkich sił 
ma.terialnych oraz moraJnych, mogących współ­
dziaJać w formie z.drowej inicjatywy prywatnej. 

Ja!ką więc drogą należy kroczyć, by naj·szyb­
dej i najlepiej dojść do wytknięteg·o celu? Łatwo 
jest się domyśleć, że właściwe dobie obecnej roz­
strzygnięcie znajduje się na przecięciu skrajnych 
kierunków. Leży ono w osiągnięciu maksimum 
harmonijnego współdziałania Państwa .jako kie­
rownika i regulatora gospodarki a także i jako 
przedsiębiorcy - z inicjatywą i przedsiębiorczoś­
cią prywatną. Jasną jest rzeczą, że na,jlepsze wy­
korzystanie tych dwóch sił da się osiągnąć przez 
wyraźne dlla obu stron ustalenie ram i dróg dzia­
łania. Państwo m11Sii mieć wpływ na hannoniljny 
rozwój calości. 

Szczegółowe przesłanki moralne: 

a) pozytywna atmosfera. 

Powraca.iąc do ·sprawy uprzemysłowienia, 
twierdzić pragnę, że przede wszystkim trzeba wy­
tworzyć w społeczeństwie odpowiednie dla roz­
woju przemysłu warunki moralne, trzeba wytwo­
rzyć należyty klimat i należyte nastawienie opi­
nii publicznej. Mówi·łem o ~ej sprawie już w Ko­
mj,Siji Budżetowej, lecz pragnę raz j.eszcze ją poTU­
szyć, ho przywiązuję do niej podstawowe znac~e­
nie. Zycie gc~spodarcze nie może się pomyślnie 
rozwij .arĆ, gdy nie stworzymy dla rozwoju gospo­
darczego szczerej, przyjazne j atmosfery. Czyż nie 
niechęć i pogarda stanu szlacheckiego w dawnej 
Rzeczypospolitej do ~zemiosł.a, handlu i żeglugi 
była jedna z w ijelu zresztą przyczyn gospodarcze­
gL ZaCf..\faLia r:.a~e!!Q narodu? 

Cz vz mart. J błą<! ten znowu popełnić, nie do­
ceniaj ąc znaczenia świata przemysłowo-handlo­
wego i dos'zukując się wciąż tylko u jemnych, a 
nawet niemoralnych cech w jego poczynaniach 7 
T ą drogą nClJdal zniechęcać będziemy najlepsze 
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jednostki naszego na.rodu do poświęcania się za­
wodom przemysłowym i kupj'e'ckim. Czyż w ta­
k.ich wa.runkac~ nie spa·czy si ę zdrowa polska ini­
qaty.va, szukająca nie tylko należnego jej zysku, 
ale ~ragnąca również posiadać poczucie, iż przy­
cZy~la się ona do budowania podstaw dla lepsze­
go Jutra naszego Państwa . . 

Propagując stworzenie pozytywnej atmosfery 
dla gospodarczych poczynań, nie mogę pominąć 
Ocz~łstego zresztą faktu, że do wytworzenia jej 
walme mo·że się przyczynić sama . postawa świata 
przemysłowo-handlowego. Musi on przyczynić się 
do tego przez wŁasne swo.je poczynania, przez 
swój rzetelny wysiłek w pełnieniu obowiązków 
wobec jednostek i ogółu. Niech mi wolno będzie 
w związku z tym przypomnieć, co mówi "Przestro­
ga dla uczniów stanu kupieckiego", wydana w po­
łowie ub. stulecia .przez Starszych Zgromadzenia 
Kupieckiego m. Warszawy: "Stan handlujący od 
najda,wniejszych CZClJSÓW posiadał u znakomitych 
ludzi poważanie, gdyż łącząc wszystkie stosunki 
towarzyskie, nie tylko do pomyślności kraju, ale 
n~w~t ~o rozszerzenia powszechnego uobyczaj­
mema me mało . przyczynił się. Dlatego n~e bra­
kowało nigdy na. l udz.ia-ch , którzy mu się z zapa­
łem i godnością poświę·cali, i nie tylko powoła·niu 
swo.je~u,. ale i społeczeństwu zasz.czyt przynosiJi. 
Młodzielllec zatem zamierzający sposobić się do 
tego ważnego. stanu powinien mieć to przekona­
nie, iż tylrko przez ptlne władz umysłowych rozwi­
janie, jako też przez ścisłe sto$owanie się do prze­
pisów moralności zdoła powołaniu swemu godnie 
odpowiedzieć" . 

b) Stabilizacja warunków. 

Drugim, ~'bok wytworzenia właściwej atmo­
sfery, w~unluem, bez którego myśleć nie można 
o szybk1lll. ~p.rzemY'słowieniu 'kraju, jest wytwo­
rzerue mozbWJe stałych ram dla wytwórcz.:>Ści 
przemysłowej. Zycie gospodarcze, i to nietylko 
oparte na ini.cjatywie prywatne.j, nie znosi niepew­
ności i przypadkowo·ści. Musi onIQ bowiem mieć 
możność planowania i kalkulowania na dłuż­
szą metę. Ni~ mają<: tego oparcia, zdrowa 
przedsiębiorczość łatwo przeradza się w spe­
kulacy:jlIle poszulciwanie doraźnych interesów, 
korzystnyclJ. jedynie dla kieszeni danych jedno­
stek. Postulat sta.łości warun.ków uważam za tak 
ważny, iż zaryzykowatbym twierdzenie, że lepslZą 
jest nawet mierna polityka przemysłowa, posia­
da,ja.ca cechy stałości, niż zasadniczo dążące do 
udoskonalenia, lecz wciąż zmieniające istotne 
podstawy gospodarowa.nia posunięcia or,ganó.w po­
lityki gospodarczej . 

Szczegółowe przesłanki mateńalne: 

aj koniunkt~ra. 

Prz,echodząc po tych rozważaniach ogólnych 
do ściśle materialnych warunków, od których uza­
leżniony jest rozwój produkcji. stwierdzić muszę, ' 
że najważniejszym i posiadającym nieraz decydu­
jące znaczenie w dziele podciągnięcia wzwyż na­
szego przemysłu, a z nim również ożywienia han­
dlu, posiada koniunktura gospodarcza. 

Mo'żemy śmiało sŁwierdz.ić, ż·e już zdecydowa­
nie wyrwaliśmy się z kryzysu i wchodzńmy w or­
bitę pomyślnej koniunktury światowej. 

Sytuacja światowa, głównie pod wpływem 
wydabków na zbrojenia, weszła w okres znacznej 
poprawy. Rozmiary handlu światowe!'') wyrażo­
ne w ilościach były już tylko o 15 % ni1ższe, nilŻ w 
roku 1929; coprawda w złocie nie osiągnęły one 
jeslZcze nawet połowy wartości z tegoż okresu. 
Rozmiary produkcji były wszędzie wyższe, niż w 
1929 r., prócz kra.jów byłego bloku złotego, gdzie 
poziom produkcja nie osiągnął jeszcze punktu 
ostatnie.go ożywienia, ale gdzie tendencja jest 
zwyŻlkowa. Sytuacja poprawiła się również w ha­
'jach ro·lniczo - surowcowych ze względu na rosną­
ce zapotrzebowanie na surowce, oraz zdecydowa­
ną haussę na światovrym rynku surowców. 

Wzrost prodwke;ji w poszczególnych krajach 
odbywa się wacwie szybciej, niż rozwój handlu 
międzynarodowego, c.o świadczy o pewnego ro­
dz.aju "wyspowości" poszczególnych koniunktur 
narodowy:ch. 

Ponieważ stopa procentowa na światowych 
rVJllkach pieniężnych jest w dalszym ciągu niska, 
a rozmiary produkcji są przystosowane do z.apo­
!rze,1J,'Jwania i na rYOlku nie ciążą nadmierne zapa­
$y, daLszy rozwój koniunktury j.est nadal możliwy 
w sz ~ rokic!h ro.zmiarach, które wyznaczone będą 
g!ówt"Ji e przez finansowanie zlb,"ojeń o:-n ew. 
"Nl.rost wymiany międzynarodowej. Bardziej ra­
e:onalny rozkład zlOtta w świecie pnez większy 
dopi~yw złota do dłużniczych krajów su:-owcowo­
rolniczych stworzyć mJżz dalszą podstawę dla 
wzrostu prodUlkoji w skali świat,owe,j, rozsz·zrza­
jąc rynki zbytu. Tego rodz.arju sytuacja może po­
wstać j.edynie przez osłabienie ochrony celnej 
i prz,eszkód handlowych w wierzycielskich kra­
j·a.ch przemysłowych, przy większej swobodzie 
w cyrkulaoji kredytów. 

Polska należy do krajów, gdzie te·mpo popra­
wy sytuacji gospodarczej było dotychczas słabsze, 
niż w pańs,twach, gdzie nakręca się kon iunikturę 
przy pomocy najróżniejszych metod, lub w kra­
jach. którę znajdują się w uprzywilejowanej sy-
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tuac:ji gospodarczej, jak Anglia, kraje skandynaw­
skie itp. Wyjaśnić to można m. in. rolniczym cha­
rakterem IkraJu, w którym natężenie kryzysu rol­
nego było wy,jąt!kowo ostre i w którym moment 
wyraźniej'szej poprawy mógł się z.aznaczyć dopie­
ro w chwili otrząśnięcia się rolnictwa z depresji. 

Tym nie mniej tempo wzrostu sił wytwór­
czyclh u nas zac.zyna silnie wzrastać i rośnie, zda­
je się, szybcie1j" niż to można wyczytać z cyfr sta­
tystycznych. Procentowy pnzyrost wskaźnika p,ro­
dukQji wynosił każdorazowo w porównanju z ro­
kiem poprzednim: 1934 - 13,4; 1935 - 5,7; 1936 
- 8,4. W ciągu 1936 r., od stycznia do grudnia~ 
wskaźnik zwiększył sI'ę o 15 % . 

W rzeczywistości cyfry te są nieco więk,sze, 
jeżeli uwzg,lędnimy, że statystyka produkcji opie­
ra się głównie na Liczibach ,przepracowanych ro­
botniko-godzin, a w ciągu lat ostatnich odbył się 
w niektórych gałęlZiach wytwórczo,ści bardZ10 zna­
czny wzrost sprawności technicznej produkcji 
i wzrosła wyda;jność pracy na g-lowę zatrudnione­
go robotnika. Ponadto powstały IlIOwe działy pro­
dukcji, np. przemysł radiowy, 'którego znaczenie 
we wskaźniku nie jest dość ściśl-e uwydatnione. 

Koniunktura stanowi naturalny czynnik ro2l'­
woju gospodarczego. Zadaniem polityki gospo­
darczej jest takie pnystosowanie · się do niej, aby 
wyciągnąć maksimum korzyści dla gospodarstwa 
narodowego. Pomyślnie rozwijająca się koniun­
ktura sprzy;ja przy tym dokonywaniu niezbędnych 
przeobrażeń strtllkturalnych. 

b) Zwiększenie chłonności wewnętrznego 
rynku. 

Obrane pnzez nas kierunki gospodarki, za­
równo jak obecna struktura gospodarcza kr;aiu, 
wskazują nrezb.icie, że wysiłek musi być uczynio­
ny przede wszystkim dla osiągnięcia więI[szej 
chłonności rynku wewnętrznego. 

F a,kt ten potwierdza również nasze doświad­
czenie historyczne. 

Spoty'kamy się np. do dziś drua z fO'zpowszech­
nionym dosyć swojego czasu zdaniem, że znacz­
ny rozwój gospodarczo - przemysłowy Królestwa 
Kongresowego w początku drugiej poł.owy ub. stu­
lecia zawdzięczaJiśmy dokonanemu przez zabor­
cę zupełnemu skasowaniu granicy celnej z cesar­
stwem rosyjskim. Pomijaiąc to, że pogląd powyż­
szy, równaj·ący się wyrzeczeniu niezależnej poHty­
ki gospodarczej, nie powinien był mieć mie,jsoa na­
wet w czasach niewoli, pragnę podkreślić, iż był 
on błędny ze stanowiska ściśle gospodarczego. 
Muszę bowiem zaznaczyć, iż nie ułatwienie eks- . 
portu do Rosji sbało się głównym bodźcem gospo­
darczego ożywienia, ale przede wszystkim wpły­
nęły na to także czynniki wewnętrzne, zwiększa­
jące chłonność rynku wewnętrz.nego. Złożyły się 
na to przede ws:zystkim ·reforma włościańska, któ­
ra zwalnia.jąc od pańszczyzny i uwłaszczając wło­
ścian spowodowała przejście od gospodarki natu­
ralnej do pieniężnej, od domowego wytwarzania 
do gospodaa-ki wymiennej i do zwiększenia potrzeb 
rynku rolnicz.ego; podobnie wybudowanie nowych 
arteryj kolejowych ułatwiło zbliżenie konsumen­
ta z producentem, usprawniając i potaniai'ąc wy­
mianę na rynku wewnętrznym. 

Dzis'ilej'sze potrz.eby rynku wewnętrznego są 
znacznie więks~e i bardziej skomplikowane. Nie 
zmienia to jednak zasa,dy, że celowe przeobraże­
nia go,spodarcz,e wraz z planową ak.cją inwestycyj­
ną mogą w tym względzie niewątpliwie bardzo 
wiele zdziałać. 

W świetle powyższych rOLZważań akcj:a Rzą­
du, zmierzając,a do uaktywnienia gospodarczego 
t. zw. Polski B., nabi'era s2:czególnego wyrazu, sta­
jąc się nietylko zwykłym dążeni~ do dopomoże­
nia naszym współohywatelom, któryln gorzej się 
dzieje, niż innym, lecz akcją, llliającą podstawowe 
ogólno-gospodarcze znaczenie. 

Niestety dotychczas chłonność naszego rynku 
jest wyjątkowo chwie.jna, skoro naprzykład kon­
sumcja maszyn rolniczyn zmniejszyć się mogła w 
ciągu kilku lat trzydziestokrotnie. Pewną stabili­
za'cję chłonności rynku uzyskać można i dziś 
jeszcze przez przeprowadzenie najniezbędniei­
szych prac związanych z naprawą struktury rol­
nej, nadto ważnym jest, aJby w przyszłości utrzy­
mywać na odpowiednim poziomie procesy inwe­
stycyjne. Stan rzeczy, w którym równocz1eśuie za­
hamowane zostały i prywatne i publiczne inwesty­
cje, nie może się powtórzyć, gdyż skazuje on na 
natychmiastową bez,czynność przemy:sły inwesty­
cyjne w Polsce, których rola j,est tak wielka, że 
automatycznie nastąpiJćby musiało załamanie się 
życia gospodarczego., Utrzymacie pewnego mini­
mum procesów inwestycyjnych jest zatem równo­
znaczne z postulatem minImum chłonności rynku 
wewnętrznego. Nie będę tu w szczegółlach analizo­
wał zagadnienia, j.akie inwestycje prowadzić nale­
ży z pieniędzy publicznych, gdyż spr,awa ta omó­
wioną była szczegółowo w Wysokiej Izb'ire z oka­
cji debat nad przedłożonym przez Rząd 4-letnim 
planem inwestycyjnym. 

Mówiąc o rozszerzeniu chłonności rynku we­
wnętrznego, nie można pominąć milc.zeniem zagad­
nienia handlu, dokładniej mÓWLąc, h'1'l dlu we­
wnęf.rznego. Intensywna bowiem i rac;onalna wy­
miana dóbr jest niezbędnym warunkiem powięk­
szenia wytwórczości, a Zal1azem zapewnienia jej 
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stałości, możliwie najbardziej niezależnej od czyn­
ników natury zewnętrznej. 

Celowe rozstrzygnięcie zagadnień handlu we­
wnętrznego i usunięcie piętrz·ących się na tej dro­
dze trudności możliwym będzie, w moim rozumie­
niu, jedynie w· drodze ścisłej współpracy czynni­
ków państwowych i prywatnych, każdego w swo­
im właściwym zakr,esie działania. 

Znane wszystkim niedomagania nasz,ego ryn­
ku wewnętrznego zależą nie od prze'rostu, tylko 
od wadliwej struktury nas'zego handlu, na dowód 
czego przytoczyłem już s'zereg Ji.czb na Komisji 
Budżetowej. W nasze,j polityce gospodarczej bę­
dzie więc chodzl~o o rozbudowę handlu wewnętrz­
nego, a j-ednocześnie o usunięcie jego licznycli 
wa1d strwktUJralnych, powodujących nienależyŁe 
funkcjonowanie wymiany i wywołujących słuszne 
nieraz narzekania producentów, wzgl. konsumen­
tów. Wspomnę przy tej okazji, że sprawy handlu 
nie ogranic·zają się w moim rozUI1 .teniu do spraw 
i interesów klasy kup'jeckiej. Handel pojmuję jako 
pierws'zorzędną funkcję gospodarczą o znaczeniu 
decydującym dla dobrobytu całego organizmu go­
spodarczego kraju. Celem handlu jest połączente 
produkcji z konsumoj'ą i połączenie t'o nastą,pić 
może w zależności od okoliczności dzięki działał­
ności kupiectwa prywatneg,D, organizacyj spół­
dzielczych lub też własnych organi'z,a'cyj dystrybu­
cyjnych przemysł,owców lub rolników. Ważnym 
jest natomiast, by dana jednostka handlująca da­
wała życiu gospodrarczemu istotne usługi, wnosząc 
przez to nowe wartości dro gospodarki narodowej. 
Handel bowiem porwini'en być w swej najgłębszej 
istocie służbą gospodarczą i racjonalnym uzupeł­
meniem produkcji, a nie zbędnym i szkodliwym 
ogniwem na dr,odze pomiędzy producentem a kon­
sumentem. Najlepszą przy tym j,est ta forma han­
dlu, która wspomnianą służbę najra'cjonalni,ej i naj­
sprawniej wykonywuje w danej dziedzinie. 

Należy pamiętać wreszcie, że istotnym wa­
runkiem rozwoju handlu jest inicjatywa, przedsię­
biorczość i gotowość ponoszenia ryzyka a tym sa­
mym i gotowość do własne; bezpośredniej odpo­
wiedzialności. Państwo w zasadzie handlem zaj­
mować się nie powinno i nie powinno narzucać 
handlowi skrępowań, któreby po.mniej1szały ducha 
przedsiębiorcz.ości i odpowiedzialności indywidual­
nej. Szukanie więc w tym zakresie właściwych 
rozstrzy.gnięć winno' odbywać się przy ścisłej 
współpracy i w oparciu się o 'Opinię i dezyderaty 
zorganizowanego w samorządzie i wolnych organi­
zacjach świata handlowego. W tym staniz rzeczy 
specjalną wagę przywiązuję do wy.ników badań 
i prac Komisji Handlu Wewnętrznego samorządu 
gospodarcze.go i wykorzyst.am je dla praktycznych 
posunięć mojego resortu tak w dziedzinie ustawo­
dawczej lub organizacyjrnej, jak też przy szukaniu 
środków zaradczych na nartrudniejszą niewątpli­
wie do usunięcia bolączkę naszego handlu.---brak 
kapitałów obrotowych. 

c l Rentowność. 
Postulat zapewnienia minimum chłonności 

rynku wewnętrznegO' łączy się ściśle z drugim po­
stulatem, bez którego przemysł rozwijać się nie 
może, to jest z postulatem zapewnienia mu rento­
wności, czyli odpowiednich cen. Pod tym wzglę­
dem istnieje w Polsce daleko idący chaos pojęć. 
Trzeba sobie powiedzieć wyraźnie, że produkcja 
przemysłowa jest zjawiskiem kapitalistycznym 
i że niemal wszelka praca produkcyjna w przemy­
śle wymaga efektywnego nakładu pieniężnego. 
Tez,a ta jest słuszna nie tylko w przemyśle prze­
twórczym, lecz również w podstawowych prze­
mV8Jach surowcowych, posiadających u nCl!s szcze­
gólnie ważne znaczenie. W tym stanie rzeczy 
przemysł nie może obniżać ceny równolegle do 
cen artykułów rolnych, jeżeli obniżka tych ostat­
nich wyni'ka z par excellence kryzysowego zjawi­
ska, polegającego na tym, że rolnictwo powraca 
do gospodarki naturalnej. Jeśli cena płodów rol­
nych spadnie w ciągu krótkiego okresu trzykrot­
nie, to wieś oczywiście ulegnie pauperyzacji, lecz 
produkcj,a rolna zasadniczo nie ustanie. W prze­
myśle natomiast ceny nie rentowne i nie pokry­
wające niezlbędnego nakładu kapitCl!łowego, pro­
wadzą bezpośrednio do zaniku produkcji. Zjawi­
sko polegające na tym, że nie tylko nie było no­
wych procesów inwestycyjnych w przemyśle, lecz 
że zanikała i istniejąca zdolność wytwórcza, 
istniało w Polsce przez szereg laL Poruszam 
sprawę należytych cen artykułów przemysłowych, 
bo ma ona kapitalne znaczenie dla problematu 
uprzemysłowienia. Mylnie tmktują ją często prze­
mysłowcy, dążąc do zapewnienia sobie w drodze 
nadmierner ochrony celnej lub innych środków 
cen wyraźnie zbyt wysokich. Ale nie mniej błądzą 
ci, którzy sprawę racjonalnego poziomu cen arty­
kułów przemysłowych traktują w sposób powierz­
chowny, nie doceniając stosunku, który zachodzi 
między ceną, rentownością i tempem uprzemysło­
wienia. Sprawę tę traktować można racjonalnie, 
sŁosując si:ę do reguły powmie skomplikowanej, 
a w gruncie rzeczy prostej. 

Każda zwyżka cen, - pomij,ając sztuczne ha­
mowanie wytwórczości - pobudza produkcję i 
wywołuje szereg wtórnych pozytywnych procesów 
gospodarczych, wzmagając w szcze.gólności pro­
dukcyjne inwestycje w przemyśle. Każda zwyżka 
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cen hamuje równoczeSl11e procesy konsumcyjne, 
co z kolei może hamuj,ąco oddzi.ałać na prQdukcję. 
Każda natomiast zniżka cen pobudza konsumcję, 
lecz bez równoczesnego rozszerzenia produkcji, 
pozwalającego na obniżkę koszlów tejże produk­
cji, może, - oIbniżaj~c rentownoś~; zahamowa,ć 
także wytwórczość. Dlatego też polityka cen, ma­
jąc na względzie wł,aściwy stosunek cen do 'ko­
sztów produkcji, - musi zmierzać do zapewnienia 
takiego. poziomu cen, w wyniku którego nastąpi­
łaby maksymalna ilość procesów produkcyjnych 
i konsumcyjnych, a tym samym a:by osiągnięty zo­
stał maksymalny dochód społeczny. Myślę, iż tyl­
ko tak pOIjęta polityka cen doprowadzić może dl() 
celów zgodnych z najistotniejs.zymi założeni'ami na­
szej polityki gospodarczej. 

dl Kapitalizacja i rynek wewnętrzny. 

Bardzo ważną grupę materialnych czynników 
w dziele uprzemysłowienia stanowi dostosowanie 
rynku pieniężnegO' do potrzeb przemysłu oraz po­
siadanie odpowiednich warunków do tworzenia 
procesów kapitalizacyjnych. 

Zagadnienia te,go nie będę analizował, nie le­
ży ono bowiem ściśle biorąc w kompetencji M. P. 
i H.; zresztą było ono omawiane kilkakrotnie w 
Wysokich Izbach Ustawodawczych w toku bieżą­
cej sesji. 

Uważam za właściwe jedynie stwierdzić, że 
centralne miej.sce w kompleksie tych zagadnień 
posiada problem kapitalizacji wewnętrznej. Na 
problem ten skiład~ się w tej samej mi.erze pogłę­
bianie istniejących warunków dla oszc.zędzania, 
jak też tworzenie metod dla kierowania tych 
oszczędności we właściwym kierunku. Nie trzeba 
jednak zapominać, że przy naszym o:becnym do­
chodzie społecznym nie jesteśmy w stanie skapi­
talizować takich sum, by podążyć za niezbędnym 
dla naszych celów tempem u!)rzemysł'owienia. 
Otwiera się zatem u nas duże i wdzięczne pole 
dla współpracy kapitałów zagranicznych. Sprawę 
tę omówiłem na Komisji Budżetowej, nie potrze­
buję przeto zajmować się nią obecnie. 

e l Organizacja. 

Mówiąc o tak podstawowych dla uprzemysło­
wienia kr:aju zagadnieniach, iak chłonność rynku 
wewnętrznego, jak problemat cen oraz problemat 
dostosowania rynku rkapitałowegodo potrzeb 
pr:z.emysłowych, powinienbym mówić, jako o dal­
szym i bodarj najważniejszym warunku, Q właśdwej 
polityce świata przemysłowego. Sprawie tej po­
święciłem jednak tyle miejsca w przemówieniu 
mym, wygłoszonym na Komisji Budżetowej, że tyl­
ko w kilku słowach podkreślić pragnę, że polity­
ka ta wymaga ciągłej opieki nie tylko ze strony 
władz, ale również ze strony organizacji przemy­
słowych. Tendencje do wytworzenia monopoloi­
dów są w Polsce wyjątkowo mocne, a sztywność 
polityki poszczególnych kartelj nieraz w niczym 
nie ustępuje najgorszym wzorom biurokratyzmu. 
Dlatego też politykę karteli, w założeniu swym 
niejednokrotnie nawet nie2Jbędnych, należałoby 
uelastycznić i dostosować do potz:zeb życia. Mam 
nadzieję, że poważne rezultaty uda się w tym za­
kresie uzyskać na odcinku węglowym przy odno­
wieniu konwencji węglowej. W chwili obecnej jest 
w sz.czególności rzeczą przesądzoną, że przy kon­
wencji powstanie specjalne wspólne biuro sprze­
daży dla zaopatrywania w węgiel rolnictwa przy 
pomocy aparatu rolniczo - handlowego, po cenie, 
umożliwiającej poważny wzrost spożycia na wsi. 
Mam nadzieję, że środek ten obok dodatnich in­
nych skutków przyczyni się również do wzmocnie­
nia podstaw finansowych aparatu rolniczo - han~ 
dlowego, który rozwinąć się może tylko wówczas, 
o ile uczestniczyć będzie równocześnie przy sprze­
daży artykułów rolnych, jak równileż przy zaopa­
trywaniu rolników w główne artykuły przemysło­
we. Fakt, że w latach kryzysu rolnicy skurczyć 
musieli katastrofalnie zakupy artykułów przemy­
słowych, s<Ł.ał się je·dną z przyczyn załamania apa­
ratu rolniczo - handlowego, choć rozwój jego sta­
nowi jeden z podstawowych czynników poprawy 
sytuacji na wsi. 

Choć niewątpliwie wiele problemów da się 
załatwić w ramach istniejącego systemu organiza­
cyjnego w przemyśle, to j-ednak pamiętać trzeba. 
że dzisiejsza or,ganizacja przemysłu nie może w 
całej rozciągł.ości zapewnić dobrych warunków 
rozwoju. Szukać nam zatem trzeba nowych form, 
dostosowanych do istniejącego u nas stanu potrzeo 
i możliwości. Dążyć będę do tego, aby tej podsta­
wowej myśli właściwego zorganizowania przemy­
słu w Polsce, a co również podkreśliłem już pod'­
czas obrad w Komisji Budżetowej, - wkn>tce po,­
święcić więcej uwagi. Obecnie zaznaczam myśl 
tę jedynie w tym celu, aby podkreślić, że w naszei 
rzeczywistości zdrowe porozumienia producentów 
są rzeczą wskazaną a nieraz konieczną. 

Stosunki z zagranicą. 

Zwrócenie głównej uwagi na problemy rynku 
wewnętrznego nie powinno czynić wrażenia, że 
naczelnym postulatem naszej polity,ki przemysło­
wo-handlowej jest dążenie do autarkii. Posiadając 
strukturę państwa, w którym klucz zagadnienia 
gospodarczego znajduje się niewątpliwie w oży­
wieniu wewnętrznym, nie możemy tym nie mniej 
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nie doceniać wielkiej wagi, jaką posiada dla nas 
wymiana z zagranicą. 

. Muszę. z naciskiem zaznaczyć, iż bezwzględ­
me mylą S lę wszyscy ci, którym wydaje się, że 
uprzemysłowienie naszego kraju będzie pociągało 
za sobą t endenc ję k u zmniejszaniu naszych obro­
tów z zagranicą. Często słyszy się mniemanie, że 
nowe gałęzie powstaj ącego przemysłu w kraju od­
cinają z jednej strony potrzebę przywozu z zagra­
nicy odpowiedniej ilości towaru, z drugiej zaś stro­
cy zmniej szają również eksport, powodując więk­
szą konsumcję wewnątrz kra ju surowców kra jo­
wych i artykułów pierwszej potrzeby. Jest to for­
mułka ogromnie upraszczająca zagadnienie i nie 
licząca się z d ynamiką życia gospodarczego. Wia­
domym bowiem jest, że proces uprzemysłowienia 
powoduje ta,k wielkie przeobrażenia oraz powsta­
nie tylu nowych potrzeb, iż wynikiem jego musi 
być silne zwiększenie obrotów z zagranicą, a nie 
ich zmniejszenie, wz,ględni e nawet pozostanie na 
dawnym poziomie. Wszystkie badania istotnych 
rezultatów procesów uprzemysłowienia współcze­
snych państw wskazują niezbicie tę pod.>ta wową 
prawdę ekonomiczną. Wskazu;ą te badania poza 
tym, że wymiana pomiędzy państwami wysoko 
uprzemysłowionymi znacznie jest wyższa, niż po­
między państwami t. zw. uzupełniającymi się stru­
kturalnie, a więc rolniczo-przp.mysłowymi. 

W naszej rzeczywistości i to nawet już w po­
czątkach ożywienia dz i ałalności przemysłowej ka­
pitalne zagadnienie stanowi problem zaopatrzenia 
przemysłu w surowce zagraniczne. Wiadomym 
jest Wysokiej Izbie, że na gruncie międzynarodo­
wym problem ten postawiony został na porządku 
-dziennym. Pragnę podkreślić, iż od właściwego 
potraktowania istotnych potrzeb przez eksporle­
<rów surowcowych w znacznym stopniu będzie za­
leżał dalszy pomyślny rozwój światowej koniun­
ktury gospodarczej. Rzeczą przy tym zupełnie za­
sadniczą jest dla nas, by znalezione były sposoby 
ułatwiaiące spłatę zobow iązań za import surow­
ców przy pomocy eksportu i to eksportu rentow­
nego. 

Pragnę zaznaczyć, że poruszona tu kwestia 
cie sŁoi w żadnej sprzeczności z omówioną przeze 
mnie na Komisji Budżetowej podstawową dla na­
szej rzeczywistości kwestią wykorzystania surow­
ców krajowych i podniesienia ich produkcji. Cho­
dzi bowiem w danym wypadku jedynie o import 
.eurowców przez nas nie· posiadanych, względnie 
'nie mogą.cych być racjo.nalnie zastąpionymi przez 
wytwórczość kraj-ową. 

Biorąc za podstawę powyższe przesłanki 
uważam za swój obowiązek stwierdzić. iż dążymy 
do zwiększania naszych obrotów z zagranicą, przy 
zachowaniu korzystnych tendencyj rozwojowych, 
które zaznaczyły się wb. roku i o których mówiłem 
na Komi'sii Budżetowej. Liczne kontakty osobiste 
~ naszymj kQqtrahentallli zag.ranicznymi pozwala­
łą mi stwierdzic, ii zwiększenie obrotów z naszym 
krajem test również ich życzeniem oraz niech mi 
wolno 'będzie również dziś powtórzyć, iż nie wąt­
pię, że kontrahenci nasi zrozumieli realność i obo­
pólną korzyść dawania Polsce, jako państwu dłuż­
niczemu, możliwości do tworzenia dodatnich sald 
we wzajemnych obrotach handlowych. 

Realizację postulatu zwiekszenia obrotów 
wyobrażam sobie przede wszystkim przy pomocy 
dwustronnych umów i porozumień handlowych, 
da j ących w dzisie jszych niezmiernie skomplikowa­
nych pod wz.ględem handlowo-politycznym cza­
sach największą możność uwz,ględnienia istotnych 
cech i potrzeb obrotów za~ranicznych. 

Jednocześnie jednak nie neguję myśli o możli. 
wości rozwoju pewnych wielostronnych koncep­
cyj, o ile do opracowania ich zainteresowani po­
dejdą z należytym obje'krtywizmem. Być m-oŻ"e, te 
sytuacj,a w chwili obecnej jest bardziej sprzyjająca 
dla tego rodzaju koncepcyj, niż przez paru laty, 
,gdyż poprawiająca się koniunktura ułatwia w za­
sadzie ich r'ealizację. Polska dziś podobnie jak 
dawniej' tym bardziej jest gotowa współpracować 
w dziele odbudowy szeroko pojętej wymiany mię­
dzynarodowej, alhowiem nasz system reglamenta­
cyjny powstał wyraźnie dla celów defensywnych. 

Zakończenie. 

Końc:zą.c moje uwalti, dotyczące ogólnych wy­
tycznych polskiej polityki przemysłowo-handlowej, 
pragnę zaznaczyć, iż mogą wyd3IĆ się one niej,edne­
mu z nas zbyt blade, pozbawione wyraźniejszych 
akcentów, względnie modnych dziś na świecie ha­
teł lub doktryn. Jestem jednak przekonany, iż wkra­
czając na dmgę wysiłku organizacyjnego, ma jące­
i!o doprowadzić nas szybko do większej prężnoś ci 
materialnej, nie możemy eksperymentować, lecz; 
musimy oprzeć się na naszych żywotnych czynni­
kach, wprząc do roboty wszystkie siły twórcze, 
starając się je wzmocnić i sk i erować na właściwą 
drogę . Polska musi sie rozwijać bez wstrząsów 
i gwałtów . 

Jakakolwiek zatem oderwana od życia lub też 
ied·nej grup ie a nie całości społeczeńs twa słl1 żaca 
doktryna gospodarcza czy spo łe cz.na nie może być 
dla na's odpowiednia ani pożyteczna". 
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URZĘDOWA CEDUŁA 

Giełdy łJ ieniężne j w \ . arszawie 
Nr. 38 

dnIa 26 lutego 1937 roka. 
l'Iotowallla IN złotych. 

Wal D t , . 
al BII~tv bankowa. 

. Belgi b"'giiskie 89.03 - 88 bO. Dolary Stan6w Ziedn. 
528 - 5.L5 ~2' Dola ry k<.nadyi skie 5.21 "2 - 5.2,. 
Floreny I:ol ~ ndenkie 290.15- 288.45. Franki francuskie 
24 .64 - 24 .5J. Franki 6Zwaicarskie 120.15 - 119. 95. 
funty ang lels .d 2 25.88 - 25.12. (j uldeny g , l ańskie 100.2J 
- 99.8 J. K' ronv cucho· słow. 16.60 - 16.10. Koroay 
dups , le 11559 - 114.15. Koronv norwes ,d " 130.08-
129.10. h orony szwe uzkie 133.43-132,45. Ury włoskie 
2400 - 23.50. Marki fi ńS Kie 11.44 - 10.40. lvIarki nie­
mIeckie 124.00 - 120.ul.l. ~Zyhll~i auslrii.ckie 95.00-
~3.50. 

bl Czeki i wpł.ątv. 

Amsterdam 289,45 - 290.15 - 288,75. Berlin 
212.78 - 211.94. Bruksela 88.85 - 89.03 - 88.67. 
Gdańsk 100.2J-90 .80. Helsin~fors 11.44-11 .38. Kopen­
haga 115.30 - 115.59 - 115.01. Londyn 25.81 - 25 .88 
- 25.74 Med;olan 21.86-21.96-21.76. Montreal 5.288 . • 

-5.26114. l\ew - York 5.21~ ' 4 - 5.29 - 5.201' 4. /'< ew-
York telegr. 5.28 - 5.291/4 - 5.265/4. Uslo 129.15 
- 130.08 - 129.42. Paryż 24.58 - 24.64 -- 24.52 . . Praga 
18,41 - 18.46 - 18.36. Sztokholm 133.10 - 133.43 -
132.71. Wiedeń 99,2J -98.80. Zurych 120.45-120.15 
- 120.15. 

cJ M o n e t, 
lt1arki niemieckie srebroe 13300 - 129.00. 

Kura urzędowy 1 ~rama czyste~o złota = 5,9244 d. 

PapIery procentowe. 

L Papiery Państwowe. 

b) premiowe. 

W złotycb za;edną sztuk • . 

3% Prem. Poź. Inwestyc. I em. 64.00. 
3 ~." Prem. Poż. In westvc. I em. serie · 84.00 - 13.00. 
3'}'( Prem. Poż. lnwestyc. II em. 64.15. 
3°'n Prem. PoŻ. lnwestvc. \I em. lerie 85,00. 
4% Prem. PoJ:. Uolarowil Ser. 1lI - 47.00. 

c) inne. 

111 proceniach nominału. 

4% Pożyczka Konsolidacyjna 1936 r. 51.25 - 51.00-
49.25 •• , 48.25··,. 

5"" Państw. Po;vczka Konwers. 1924r. 53.75. 
S% Konwersyjna Pot. Kolejowa 1926 r. ~2 25 - 51.75. 
,~, •. Potv<:zka Dolarowa 1919-1920 r. 50.00-45.00. 

w złotych za 100 doL 
7% Petyezka Stabi!. 1927 r. II , 361.00. 

n. Listy Zast. i ObL Bank6w. 

al pa6stwowych. 

złołvc·h w docle 1927 f. 

7" L. Z. Państw. B-ku Rolnego 83.25. 
8% L. Z. Państw . B-ku Rolnego 94.00. 
7% l. Z. B-ku Gosp. Kraj. 11 -VII em. 83.25. 
7% ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj . II ·III em. 83.25. 
8% Obi, Bud. B-ku Gosp Kraj . lem. 93 .00. 
5h% L. Z. B-ku Gosp Kraj . II-VII em. 81.00. 
5 Y, % ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. 11-111 i IllN em. 81.00. 
5}2 % ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. IV em. 81.00. 

złotycb w złocie 1924 r. 

8% L Z. B-ku Gosp. Krajowego lem. 94.00. 
8% ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. lem. 94.00. 
5 % 9'ii L. Z. B-ku Gosp. Kra j. lem. 81.00. 
5~ % ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I cm. 81.00. 

bl IDnycb. 

5% Obł. konw. Poł. B-ku Komun. II em. 75.00 -74.00. 
5% Obi. konw. Pol. B-ku Komun. 1Il em. zŁ w zŁ 1924 

84.00 - 83.00. 
5 " Obt. konw. PoL B-ku Komun. IV em. zł. w zł. 1927 

84.00 - 83.00. 

III. L. Z. i Obl. Tow. Kredytowych. 

al Tow. Kredyt. Przem. Pol. 3 . 

7% L Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego 80.00. 
8 '}" 1- Z. Tow. Kredyt. f'nem. ł-olsk. 91.00. 

bl fow . Kredyt . ZIemskich. 

4% L. Z. Tow. Kred. Ziemsko w Warsz. ser. VI 4t.50. 
4 ~2% L. 1.. TOw Kred. LI~ ms k w 'Waru. ser. V 49.50. 
4% L. Z. Pozn. Ziem. Kredvl 38.50. 
ot u.o L. Z. Pozn. Z,em. Kredvt. ser. L 46.50 - 45,75. 
4 Y2% L. Z. Pozo. Ziem. Kredyt. ser. K zł w zł 1921 r. 

46.50 - 45.75. 
ci Tow. Kred. Mieiskich. 

4W~~ L. Z. Tow Kred. IQ. Warszawy 54.00 - 53.00. 
5% L z. Tow. Kr'ld. m. Warszawy 59.00 - 58.00. 
5% L. Z. Tow. Kred. IDo Warszawy 1933 r. 54.50-

54.00 - 54.25. 
5% L. Z. Tow. Kred. m. Częstochowy 49.50 - 49.00. 
5% L Z. Tow. Kred. m. Częstochowy 1933 r. 49.50 

- 48.50. 
5 (~~ L Z. Tow. Kred. m. Kalisza 46.50 - 45.50. 
5 % L Z. Tow. Kred. m. Kalisza 1933 r. 45,50 -'-44.50. 
5 % L.Z.Tow. Kred. ID. Kielc 1931 r. 44.50 - 43.50. 
5 L. Z. Tow. Kred. m. Lublina 45.50 - 44.50. 
5% L z. Tow. Kre d. m. Lublin3 1933 r. 45.00 -44,00. 
4 Y2% L. Z. Tow. Kredyt. m. Łodzi 49.00 - 48.00. 
5 ';0 L. Z. Tow. Kred. m. Ło ci zi 53.23 - 52.75. 
5°,. L. Z. Tow. Kre:ł. m. Łod zi 1933 r. 50.00. 
5 "" l. Z Tow. Kred. m. Piotrkowa 48.50 - 48.00. 
5 L. Z. Tow. Kre j . m. Piotrkowa 1933 r. 41.50. 
5~;, L. Z. Tow. Kred. m. Płocka 51.00 - 50.00. 
5% L. Z. Tow. Kred. m. Radomi ", 410 ) - 40.50 
5 L. Z. Tow. Kre:i. m. Radon ia 1933 r. 40,00-39.50. 
5" L. Z. Tow. Kred. m. Siedlec (w likwidacji ) 30.0() 

- 29.50. 
5 % L. Z. Tow. Kred. m. Siedlec (w likwidacji) 1933r. 

29.75 - 29.25. 
IV. Oblig. Miast i Sp. Ąkc. 

al miast. 

H~a 4ł$ Pot. Konw. m. Warsz. 1926 r. 70.00-67.00. 
lII ·cia 4';~% Pot. Konw. m. Warsz. 1926 r. 10.00-61.00. 
V~ta 4%% Pot. Konw. ::;. 'Waraz. 1926 r. 48.00-46.00. 

Nr 47. 

VII-ma 5 V2% Poż. Konw. m. Warsz.1926 r. 5'i.00 - 5300. 
VI- ta t % POL. Konw. m. Wa rsl . 1 "~6 r. 64.00- 63 Ol). 
\ IlI-ma i IX-ta 6 ';' Poż. Konwers. m. \1Varszawy 

1926 r. 58.75 - 57.15. 

Akcie notowane w dotvch za t akcję . 

Bank Polski 100.00. Liloop. Rau & Loewensłein 
1- nem. 12.15 - 12.95 Norblin. B-cia Buch i T. Wer­
ner 60.nO. Staracbowickie Zakłady Górnicze • 32.50 

33.25. 

Zamienniki obliczeniowe dla papierów warto§cio­
wych i wartości kuponu bieżącego w Złotycb w złocie 
z 1924 roku oraz w walutacb obcych: 

100 Zł w zł. z 1924 roku = 112.00 Zł. 
100 Fr. francuskich pod l u~ przecięłnegl) kursu 

łranzakcy;o el!o w czekach 
na Paryż z dnia tron zakcii. 

t Funt sterling = podłu~ pn e ciętnego kursu 
tranzakcYlOego w clekach na Lond yn z dOla tranzakqi. 

Wartość kuponu bieżącel!o od obligacji wartoścI 
Imienne; IUOO Dol. na dzień 26 IL 1931 r. 
6% Pożyczki Dolarowej 191912J r. = Zł 44 gr 67. 
7 .. ~tabilizacy;oej 1927 r. = Zł 6 .. gr 20. 
8% L. Z. dolar. Tow. Kred. Ziem. 
w W-wie ser. 1924 r .. porę .:zonych 
przez Skarb Państwa = Zł 26 gr 29. 

Kupony ohliczane są w stosunku 35 procent ich 
wartości. stosownie do komunikatu Min. Skarbu. opubli­
kowanego w Nr 45 Monitora J'olskiego z dnia 25 lutego 
1931 r. 

') Z wyłączeniem transzy francuskiej. 
8 gwara:1l0 W~ne przeL. Skarb Państwa. 

., Dotyczy drobnych odcinków 
• Oznacza, że spółka akcyjna em:towała akcje uprzy­

wilejowane, które nie są dopuszczone do obrotów ~ieł­
dowycb. 

URZĘDOWA CEDUŁA. 

Giełdy Zbożowo-To\\arowej w Warszawie 
Nr. 38. 

dnIa 26 luteio 1937 roku. 

Ceny rozumieją się za 100 .kilol!ramów, parytet wa­
~on Warszawa. w handlu hurtowym, ładunkach waiO­
nowych za gotówkę. 

Nazwa lowaru 

Pszenica jednolita 148 
el l . . 

Pszenica 2:bierana 737 
gil . . . 

Zyto Istandart 693 gil 
Zyto II slandart 681 gil 
VWles eksportowy 

4781488 i ii bez obroł. 
OWies Istandart 4ÓO g/t 
OWies II standart 435 e/I 
Jęczmlen browarny 

678Jói4 ~/I bez obrotu 
Jeczmleó 673.'678 atl. . 
Jęczmlen b49 ell • 
JęcZlDlen 620.5 tIl . 
Grocb polny • .1 • 

Grocb Victoria • • 
Wyka .•.•••• 
Peluszka • • • ••• 
~eradda podw. czyszcz • • 
Seradela h.rgowa. • • 
Lub,n nlebleltki • 
Lubm żołty . • • • • 
Rzepa k zImowy •••• 
t< ' eDlk zimowy •••• 
Rzepak letni • • • • • • 
ltzeplk letni • • • • • • 
SII'W '''' 100ane basis 90% 
KOD1czyna czerw. lar. 

bez ~r . Ir.anlanki 
KOlllczyna <:zerw. beJ 

kan o czrst. 97" . . 
KOn l( Lvna biała surowa 
KODlczyna biała bez kan. 

o czyst. 91%. . • • 
Mak Dlebleski • • • • 
Mąka pszenna: 
~at . I wyciągowa 0-20~ 
" l-A ~5% 
" l-B Q-55% 
.. l-C ~O% 
" l-D 0-65% •• 
" II-A 20-55% 
Ił II·H 2~5% 
" H-C 4>-55% 
" H-D 4~5% 
" II-E 55-60% 
.. lI-f 5~5% 
" II ·G 6~5% 
" IIl-A 6>-70% 
" W ·B 70-15% 

pastewna .•• 
raZOWa 0-95% • 

Mąk" tytnia: 
"wyciągowa" 0-30% 

gat. l 0- ·50%. . . 
l 0-~5% ... 

. II 50--65 % . . . 
razowa 0-95%. . . 
oo':l " rln ia oonad 65% 

Otręby pszenne grube 
przem. stand. 

Otreby pszenne średa 
przem stand 

Otręb y pszenne miałk i e • 
przem. stand. 

Otręby żytme przem. 
stand. 

Maku chy 100ane . 

" 
rzepakowe 

Kursy ustalone na podstawie 

cen giełdowych l -cen rynkowych 

od do 
32.00-32.50 

31.50-32.00 
25.50-2515 
25,25-2~.5Q 

23.50-24.00 
23.50-24.00 
22.25-22.75 

26.75-27.15 
24.75-25.25 
23.75-24.25 
23.25 - 23.15 
23.50-24.50 
29.00-31.00 
22.00-23.00 . 
21.50-'-2.50 
30. JO-31.00 
26.00 - 21.00 
14.25-14.75 
15.15-16.25 
62.00-63.00 
56.00 - · 51.00 
59.00-60.00 
56.50-51.50 
53,00-54.00 

105.00- 120.00 

135.00-145,00 
9O.00-IOO.0() : 

115.00-13000 
78.00-80.00 

50.00-51.00 
43.00-49.00 
46.00-41.00 
45.00 - 46.00 
44.00-45,OJ 
43.00-41.00 
4I.oo-43.0J 

38.00-39.00 

37.00-38.00 
36.00-37.00 

25.00 -26.00 

37.50- 3ą.50 
3150--38.'i0 
36.50 ·· 37.S0 . 
31.50-32.50 
29.25 - 3025 
22,00 - 22.50 

18.50 -19.00 

17,50-18.00 

17.50- 18.00 

16.15-11.25 
28.00-28.50 
21.00-21.50 

Ol!61ny obrót 30'3 ton. w tym tyta 795 ton. 
Usposobienie spokojne. 
Ceny mąki rozumieją się za mąkę produkcji okręgu 

tutejszej gieldy. 
Uwaga. Ceny grochu. rzepaku, rzepiku. siemienia. 

seradeli. Iw niczy"y, maku i mąki rozumie';ą się łącznie z WCl&­

kiem. innych arty'kut6w luzem. 
Owies siewny ponad notowania. 


